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	Polecane

Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
1990 
Andrzej Bartosz (ur. 1948)
Prawda z nieprawdy
MIESZKANIEC I: – Kiedyś u nas ludzie żyli perfekt, panie! Jak anioły! A obecnie wszystkich odmieniło. […]
 AKTYWISTA: – Zaczęło się to dokładnie na wiosnę. Zachodzę akurat do biura, gdzie sekretarka podaje mi telefon, że zgłosiła się telewizja w celu naświetlań naszej gminy. […] Dobrze, mówię, i poszły natychmiast rozporządzenia. Zebraliśmy aktyw i uzgodniliśmy, że musimy miasteczko przygotować w jak najlepszym stanie do przyjazdu telewizji […]. Wytypowaliśmy od razu wzorowego rolnika do programu. […] Z zakładów pracy wybraliśmy POM [Państwowy Ośrodek Maszynowy]. O tyle było nam to niewygodne, że były dyrektor POM-u właśnie odchodził z pracy i musieliśmy powołać nowego dyrektora, który nie był jeszcze dokładnie zorientowany w sprawach produkcyjnych zakładu. Mimo to zatrzymaliśmy starego dyrektora na stanowisku, który bardzo dobrze i sprawnie wczuł się w swoją rolę, i kiedy zawiadomiliśmy go, że będzie telewizja, przygotował POM w należytym stanie. Od razu sprawy BHP doprowadził do perfekcji, chociaż kiedyś tego nie umiał. […] Drugim wytypowanym przez nas zakładem była spółdzielnia. I tu w ramach racjonalizacji wprowadziliśmy nowy typ szczotki-zmiotki. Ulepszona została przede wszystkim rękojeść. Poprzednia uwierała właścicielom w kciuki. Nowy rodzaj rękojeści pozwala trzymać pełną dłonią, bo ujęcia są wykonane z tworzywa sztucznego, co nam daje w sumie lepszą obsługę tej szczotki […]. Piekarnię jako następny zakład zaktywizowaliśmy.
 PIEKARZ: – Nuu… ja do tej pory piek bułki i chlep… nuu… ale jak miała być telewizja, to oni mnie wzieli i wyprawili do miasta na kurs, żep piec ciasto tortowe, tam, jakie tam so piece! […]
 ROLNIK: – Wracam ja kiedyś do domu i patrzę, że do sąsiada telewizja przyjechała nakręcić, jak on wzorowo zbiera kartofle. Ale on już miał je pozbierane. Nic to! Biorą worki z podwórza z powrotem i każą mu kartofle wieźć znów na pole! Rozsypują. I dawaj na nowo każą zbierać do worków, te kartofle. […] A telewizja kręciła, kręciła, kręciła, aż nareszcie przestała. Zebrali te swoje aparaty i pojechali. A sąsiad na polu pozostał, bo myślał, że jeszcze będą kręcić. Aż wreszcie przyszła noc i kartofli na polu niezebrane, na polu się zostali. A w nocy zamiast telewizji przyszedł mróz i kartofli szlag trafił z miejsca.
 To fragment Krajobrazu po naświetleniu, którego akcja dzieje się w małym miasteczku w północno-wschodniej Polsce. Autorami tekstu są Andrzej Bartosz i Wiesław Janicki (1935–2013) z Polskiego Radia Białystok. Każdy z nich ma na koncie kilkaset reportaży radiowych.
 W latach siedemdziesiątych – jak wspominali – kiedy zaczynała się nasilać propaganda sukcesu, niemal nie sposób było wykonywać dziennikarskich powinności. Nie można było szczerze poruszać istotnych tematów. Miały bowiem jedną, zastrzeżoną przez władzę, „optymistyczną” interpretację. Obaj autorzy znaleźli z tego wyjście. Stworzyli Teatr Naturalny – cykl słuchowisk radiowych, które udawały, że są prawdziwymi reportażami.
 Wyjeżdżali do miejsca, gdzie zdarzyło się coś ważnego. Zbierali materiał, przeprowadzali wywiady, ale nie montowali reportażu. Na podstawie tego, co usłyszeli i zobaczyli, pisali słuchowisko. Powstawała inscenizacja, ale dyskretna – taka, żeby nie znikło wrażenie autentyczności. Nie podjęli współ­pracy z zawodowymi aktorami, lecz zaangażowali mieszkańców miejscowości Goniądz: pracownicę domu kultury, zegarmistrza, strażaka, posterunkowego MO, pracownika urzędu gminy itp. „Udział tych osób stanowił o kolorycie lokalnym programu” – napisał Waldemar Smaszcz w posłowiu do książkowego zbioru słuchowisk Teatr Naturalny (1988). Już wtedy, po kilku latach od początków ­Teatru, uznał, że choć autorzy są dziennikarzami, przezwyciężyli doraźność i dzięki temu ich teksty są ponadczasowe. Dwadzieścia lat później także mogę się z tym zgodzić. Teksty Teatru Naturalnego, które przez lata po Radiu Białystok nadawała Radiowa Trójka, wcale się nie zestarzały.
 Można więc powiedzieć, że na podstawie prawdy powstawało coś nieprawdziwego, co było prawdziwsze od prawdy. Wszyscy udawali, że te audycje to tylko literacka groteska, satyra na rzeczywistość.
 Andrzej Bartosz jest absolwentem Wydziału Filologicznego Uniwersytetu Wrocławskiego. Przez trzydzieści lat był związany z białostockim radiem. Razem z Andrzejem Mularczykiem (patrz tu) jest współautorem scenariusza powieści radiowej W Jezioranach. Wielokrotnie nagradzano go za reportaże radiowe. Najlepsze zostały przysposobione do druku i ukazały się w książce Obrazki prowincjonalne. Reportaże z anteny (1983).
 Bartosz zajmował się także reportażem prasowym, najczęściej drukował w miesięcznikach „Ekspres Reporterów” i „Kontrasty”. Właśnie w konkursie „Kontrastów” na reportaż jego tekst zamieszczony w naszej antologii zdobył w 1990 roku trzecią nagrodę.
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